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Obrady nad Bankiem przem.
(Telefonem.)

Lwów, 10 lutego. 1
Wczorajsze przedpołudniowe posiedzenie Sej­

mu wypełniły obrady nad kw estyą Banku prze­
mysłowego.

Ł Sprawozdawca członek W ydziału k raj. J a h l  
■w dalszym ciągu swoich wywodów odpierał za­
rzuty, jakoby W ydział ponosił większe ofiary, 
Aiż go do tego upraw niała uchwała Sejmu. W y­
dział Kraj. umocowany był do zrzeczenia się dy- 

-w idendy na rzecz roszty akcyonaryuszów, a 
zrzek ł się jej tylko na la t 5 i to na rzecz skar­
bu krajowego. O fiara ta  zabezpieczona jest 
w  ten sposób, że k ra j m ając większość akcyj, 
m a tem samem większość na walnem zgroma­
dzeniu. «

W iedziało o tem Tow. Eskontow e i dlatego, 
by zabezpieczyć sobie znaczne wkłady, żądało 
ustanow ienia czasu przejściowego, k tóry  też 
wprowadziliśmy jako okres pięcioletni, żądając 
jednak  za to  jeszcze jednego głosu w Radzie 
nadzorczej, tak , że obecnie mamy ich 5. Dalej 
oświadczyło Tow. Eskontowe, że w razie gdyby 
się znaleźli finansiści w kraju, odstąpi im akcyj 
n a  jeden milion koron, a więc w perspektyw ie 
mielibyśmy jeszcze jeden głos, to znaczy 6 wo­
bec 2. W pływ nasz był więc z góry zagw aran­
tow any. Ponadto W ydział k raj. ma prawo mia­
now ać 3 członków Rady nadzorczej i prezesa, 
którego można każdego roku na zlecenie Sejmu 
usunąć. Nadto jeszcze wprowadzono nową insty- 
tucyę, kom isarza krajowego, którym  ma być je­
den z członków W ydziału kraj. Zatem nie praw ­
dą jest, jakobyśm y przyszły bank wydali na łup 
Niemcom.

W czasie obrad komisyi zgłosiło się konsor- 
cyum z ks. Lubomirskim na czele i zażądało 
odstąpienia od Tow. Eskontowego jeszcze 1 mi­
liona koron, oraz podwyższenia liczby członków 
R ady nadzorczej na 10. W ydział krajow y oce­
nił doświadczenie -  ks. Lubomirskiego na polu 
przemysłu i jego też od początku uważano za 
odpowiedniego do kierow ania nową instytucyą. 
Mówca zawiadamia, że między W ydziałem k ra ­
jowym a ks. Lubomirskim przyszło do porozu­
mienia. * J t

Przedstaw iw szy następnie potrzebę założenia 
Banku przem. i zakres jego działalności, wska- 
^  mówca, gdzie należało szukać kapitału . — 
uchw ała Sejmu poleca wciągnięcie kapitału 
Obcego, a  droga subskrypcji w ew nątrz kra ju  
je s t n iepew na.-C o się tyczy kapitałów poza 
obrębem monarchii, finansiści n francuscy czy 
belgijscy przyzw yczajeni są do bardzo wyso­
kich zysków, a zresztą nie pójdą na  coś nie­
pewnego, na coś, co się ma dopiero stworzyć.

Ponadto o rozwoju B anku stanowić mogą 
tylko środki obrotowe i metoda działania. Co 
do środków obrotowych, pierw szą rzeczą n wiel­
kich banków jest wydawanie asygnat. Przyszły 
Bank wydawać ich będzie na  około 30 milio­
nów, których nie znajdziemy w k ra ju  ani w 
Belgii lub Francyi, gdyż n ik t stam tąd drobnych 
kw ot na książeczki składać tu  nie będzie. Do 
zdobycia środków obrotowych służy udzielanie 
pożyczek, za k tóre będzie się wydawać obligi, 
k tóre też nie uzyskają zbytu codziennego na 
tąrgu  paryskim  lub brukselskim , oraz akcye 
finansowych przedsiębiorstw  przemysłowych, 
których może być na  dziesiątki milionów, a k tó­
rych nie ulokujemy ani w kra ju  ani w Belgii 
i F ra n c ji  i dlatego musimy się oprzeć o kap i­
ta ł wiedeński.

Co do metody działania, ma ona być eduka­
cyjną. Ponieważ nie mamy ludzi fachowych, 
musimy się uczyć od obcych, a F rancuzi nie 
znają zupełnie naszych stosunków. I  potrzeba 
także pamiętać, że W ydział krajow y będzie po­
trzebował targu  wiedeńskiego wogóle dla emi- 
syj krajow ych. Będziemy musieli w najbliższym 
czasie emitować 26 do 27 milionów. Czyż po­
zyskanie tam przyjaciół nie będzie wogóle dla 
nas korzystnem, tem bardziej, że papiery  loka­
cyjne nasze sto ją  o 2 do 21/, prc. niżej od ta ­
kich samych papierów innych prowincyj? — 
W reszcie względy natury  politycznej: w W ie­
dniu ma kraj 104 zastępców, którzy w odpo­
wiedniej chwili mogą wywrzeć nacisk na rząd, 
a ten na ta rg  w razie niepomyślnej dla nas 
konjunktury. Cóż jednak będzie we Francyi, 
czy Belgii?

W kwestyi, dlaczego W ydział krajow y wszedł 
w stosunki z Tow. Eskontowein, a nie innym 
bankiem, w yjaśnia mówca, że żaden inny bank 
nie chciał na tych w arunkach wejść w kontakt. 
Poza tem Tow. Eskontow e je s t poważną in sty ­
tu c ją . rozporządzającą wielkiemi kapitałam i, i 
zna stosunki krajowe, gdyż fiuansowało tu  ko­
palnię w Sierszy i fabrykę Zieleniewskiego. — 
^ re sz c ie  układ obowiązuje tylko na 5 lat, po 
których możnaby go zerwać, 

r Mówca zakończył apelem o przyjęcie projek­
tu, powołując się na opinię kraju , od la t  20 do­
m agającą ^ię stworzenia takiego banku i stw ier­
dzając, 2e obecnie je s t do tego stosowna- pora.

i os. A. L u b o m i r s k i  wyjaśi .wszy, dlacze­
go był początkowo przeciwny projektowi, zgło­
sił w foimie wniosku wezwanie Tow. E skonto­
wego do w ydatnego popierania wszelkiemi swe- 
mi środkami działalności Banku przemysłowego. 
W szczególności Tow. Eskontow e zobowiązuje 
się:

1) W ydawane przez akc. B ank przemysłowy 
dla Galicyi bankowe zapisy długu (obligacje) 
przyjmować na siebie po kursie dnia, lub po­
średniczyć w ich sprzedaży, jak  również przy 
sprzedaży akcyj Tow. akcyjnych, finansowych 
przez tenże Bank, dawać praw o pierw szeństw a 
kapitałom  galicyjskim.

2) Popierać w sfinansowanych przez akc. 
Bank przemysłowy dla G alicyi przedsiębior­

stw ach obsadzanie posad fachowemi siłami ga- 
licyjskiemi, jak  również pomagać temuż B an­
kowi w dążeniach do emitowania i wyszkole­
nia nowych sił fachowych z pośród krajow ej 
ludności.

3) Wpływem swoim na przemysł austryacki 
i innemi środkami, którem i rozporządza, ochra­
niać galicyjskie przedsiębiorstw a przemysłowe, 
stojące pod opieką akc. Banku przemysłowego 
dla Galicyi, od nielojalnej konkurencyi i poma­
gać im w zdobyciu sobie słusznie im należnego 
i odpowiedniego udziału w korzyściach, które 
zapew niają swoim członkom austryackie zw iąz­
ki i organizacye całego przemysłu dla poszcze­
gólnych jego odłamów.

Pos. K o r o l  zgłosił wniosek, aby spraw ę je ­
szcze raz przekazano W ydziałowi krajowemu 
celem zastanow ienia się nad tem, czy sojusz z 
Bankiem eskontowym przyczyni się do rozwoju 
naszego przemysłu, oraz aby Rusinom zapewnić 
odpowiednią reprezentacyę w Banku przemysło­
wym.4
■' Pos. C i u c n c i ń s k i  oświadczył, że w ątpli­
wość, czy kap ita ł wyjdzie naszemu przemysłowi 
na korzyść, rozwiało zupełnie oświadczenie ks. 
Lubomirskiego. Pozostaje tylko wątpliwość dru­
ga. czy B ank przemysłowy oprócz wielkiego 
przemysłu popierał będzie drobne rękodzieło.— 
Mówca zwrócił się do referenta komisyi banko­
wej z prośbą, aby Bank przemysłowy skiero­
w ał także w pewnej części swoją działalność 
ku popieraniu drobnego przemysłu. Mówca pod 
tym warunkiem  głosować będzie za wnioskami 
komisyi. ' •• 4~ ' J f"

Pos. A d a m  oświadczył, ze projektow ana przez 
k-jmisyę bankow ą organizacya B anku przemysł, 
nie odpowiada uchwale sejmowej, gdyż jt Bank 
ten miał przedewszystkiem służyć ku podniesie­
niu rękodzieła. Nie stosowano się również do 
uchwały Sejmu, aby szukać kapita łu  przede­
wszystkiem w kraju , a potem dopiero za g ra ­
n ic ą .. W k ra ju  kapitałów  tych szukano bardzo 
niedbale, a można je  było znaleść. W yboru To­
w arzystw a Eskontowego nie uważa mówca za 
szczęśliwy, bo nie w ierzy w jego życzliwość dla 
naszego kraju. B ank przemysłowy nie je s t po­
myślany w kierunku dźwigania rękodzieła i mo­
że je  podnieść tylko pośrednio; należy jednak 
zwrócić się do W ydziału krajowego z usilnym 
apelem, aby spraw y rękodzielniczej nie usuwał 
na  dalszy plan i tym razem dosłownie wyko­
nał polecenie Sejmu. Mówca oświadczył, że ze 
względów zasadniczych głosować będzie p r z e ­
c i w  p r z e d ł o ż e n i u  W ydziału kraj.
-^ N a  tem obrady przerwano do gnu/.. 8 *  wie­
czó r.-

Posiedzenie wieczorna, -
Na wieczornem posiedzeniu pos. R u t o w s k  

podniósł, iż większość Sejmu musiała z wiel- 
kiem zadowoleniem powitać te  w szystkie objawy, 
k tóre  zapow iadają , że Bank przemysłowy po­
wołany zostanie do życia. Ks. Lubom irski po 
dużych w ahaniach i wątpliwościach spostrzegł, że 
na inną komhinacyę miejsca nie ma i p rzystą ­
pił do akcyi. Pow stanie więc insty tucyą wielka, 
oparta o siły finansowe wielkie, w stylu nowo­
czesnym, zdolna wprowadzić w życie nasze ruch 
wielki, objąć obszerne tereny i rozszerzyć cały 
nasz ekonomiczny rozwój.

Mówca jeszcze przed 28 la ty  poruszył myśl 
utworzenia takiej instytucyi. Gdy powstał Bank 
krajow y, hr. Wodzicki, rzucając myśl jego u- 
tworzenia, nie marzył o wielkim przemyśle, ^ bo 
to był czas ratow ania kra ju  z lichwy i licyta- 
cyi. Dopiero Zyblikiewicz starał się, by w pro­
gram działalności Banku krajowego wstawić 
akcyę przemysłową. — Bank ten  musiał wprzód 
w zrastać i potężnieć, ale ograniczał się zawsze 
na kredycie hipotecznym. Dziś ja k  przed 28 la ­
ty  stoimy przed tym  sam ym . problematem: czy 
mamy wogóle tworzyć wielki przemysł, co się 
nazyw a krajowym a co obcym kapitałem , i czy 
siły nasze podołają zadaniu, czy też trzeba ape- 
wać do kapitału  obcego.

Dzieje rozwoju przemysłu w całym świecie 
okazują zawsze, że k raje  zasobniejsze szły w k ra­
je ubogie, że w nicli tworzyły i obudzały prze­
mysł. Wobec tego niewłaściwe są hasła, że się 
chce k ra j zaprzedać w obcą niewolę. Siły na­
sze ciągle są za słabe. Bank przemysłowy na 
10 milionach przestać nie może, co znaczą bo­
wiem 10 milionów wobec faktu, że sam prze­
mysł tkacki importuje do Galicyi za 200 milio­
nów rocznie obcych wyrobów. Jeżeli się apelu­
je do sił własnych, to powinno to w pierwszym 
rzędzie być apelem do sił naszych moralnych, 
abyśmy umieli obcy kapitał zaprządz do na­
szych celów.

F ak t, że obce instytucye tw orzą u nas filie, 
że coraz więcej wpływa do nas kapitałów  obcych, 
je s t dowodem, że kra j nasz obudził się już 
z bierności, że kapitały  obce zaczynają już wi­
dzieć większy interes i lepsze szanse w tera, 
aby zam iast importowania do nas swoich wy­
robów, zakładać fabryki w Galicyi. Gdy potężna 
insty tucyą obudzi w kraju  żywą akcyę prze­
mysłową, wzrosną i mniejsze nasze instytucye 
bankowe, nie należy wie.c odstraszać obcych 
kapitałów. Pam iętać potrzeba, że przyszła insty­
tu c ja  rzucać powinna 8, 10 i więcej milionów 
rocznie, musi być zasobną, aby mogła przetrzy­
mać jakąś upadłość, albowiem przemysł to nie 
hipoteka, nie gw arancya kraju, ale ryzyko. I  dla 
tego powstrzymać należy w erdyktem  Sejmu te 
wszystkie hasła, k tóre głoszą, że się poddajemy 
obcemu wpływowi i kapitałowi. W szyscy po­
winniśmy stanąć przeciw tej smutnej propa­
gandzie niewiary. (Głosy: Bardzo dobrze!)

Dziś mamy wyszkolone siły własne, sporo lu­
dzi tęgich i potrafim y sprostać obcym. Nie bój­
my się wziąć obcych pedagogów, bośmy szkoły 
początkowe przeszli i czujemy własne siły. Z naj- 
głębszem przeświadczeniem, te  to  je s t akcya do­

bra i patryotyczna, żeśmy dojrzeli już do tej 
nowej instytucyi, z radością, że udało się na 
czoło jej postawić jednego z najdzielniejszych 
naszych ludzi, witam nowo pow stające dzieło 
tem serdeczniej, że byłem pierwszym, który  myśl 
tę  rzucił, a dziś widzę, że sta je  się ona czy­
nem. (B raw a i oklaski). .

Pos. L e w i c k i  przemawiał przeciw utw orze­
niu Banku przemysłowego, tw ierdząc, że spie­
szyć się nie potrzeba; jeżeli bowiem myśl stwo­
rzenia tej instytucyi 'c iągn ie  się od la t 8, to 
raowca nie widzi, dlaczego ona natychm iast ma 
być załatwioną. Zdaniem mówcy dziś nie ma 
jeszcze w społeczeństw jo dostatecznych podstaw 
do tego wielkiego przemysłu, czego dowodzą 
chociażby spraw ozdania B anku krajowego za 
czas 25-letni; Z sprawozdań tych przekonać się 
można o bardzo niepomyślnych próbach, jakie 
Bank ten  poczynił na polu popierania prze­
mysłu. * ' i  ' l'

N astępnie przemawiał pos. Z a m o y s k i  za 
przedłożeniem, pos. C i e ń s k i  przeciw, zgłasza­
jąc wniosek o odesłańie ■ przedłożenia do W y­
działu kraj. i pos. D ł u g o s z  za przedłożeniem.

Na tem o godz. 12 m. 20 w nocy m arszałek 
odroczył obrady do dzisiaj, godz. 10 rano.

vS
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S p r a w y  s e j m o w e .

3 (Telejkmem.)

V Sejmowe koło polskie.
Lwcw. Sejmowe Koło polskie - zwołane jest 

na naradę na  d z i ś  p o  p o ł u d n i u

Obrady iklubów.
Lwów. L e w i c a  s o s n o w a  obradowała wczo­

raj nad kilku sprawami. N ajpierw  omawiano 
spraw ę Rady kultury  .krajowej. Postanowiono 
domagać się większej ilości mandatów z miast 
i większej liczby członków z wyboru w Sejmie 
dla Rady kultury  krajowej. N astępnie omawia­
no sprawę gim nazjów  ruskich i Rady narodo­
wej. Co się tyczy tej ostatniej sprawy, uchwa­
lono zgodzić się na klucz zaproponowany przez 
pos. Laskowskiego, mianowicie, że lewica, sk ła­
dająca się z dwóch odłamów demokratów, otrzy­
ma 14 mandatów do Rady narodowej (każdy 
odłam po 7), konserwat yści 7 i ludowcy 7 man­
datów’. * i<.

Postanowiono omówić na najbliższem posie­
dzeniu sprawę reorganUacyi Rady szkolnej kra­
jowej na podstawie referatu pos. Bandrow- 
SkiogO. sśi. - -»•—r-— -r

Lwów. Klub ludowców obradował wczoraj 
nad spraw ą Banku przemysłowego i Rady kul­
tury  krajow ej; powzięto uchw ały co do stano­
wiska w tych sprawach w plenum Sejmu.

Komisye. ■
Lwów. Komisya r e f o r m y  w y b o r c z e j  od­

będzie posiedzenie dziś po południu w sprawie 
wniosku pos. Starzyńskiego o wybór przez Sejm 
II  zastępcy marszałka.

Komisya dla r e f o r m  a g r a r n y c h  przepro­
w adziła wczoraj obszerną dyskusyę generalną 
nad spraw ą Rady kultury  krajow ej. P o s ł o ­
w i e  r u s c y  zasiadający w tej komisyi, o- 
świadczają, że przedłożą komisyi swój o d r ę b ­
n y  p r o j e k t  R a d y  k u l t u r y  k r a j o w e j .

O rekonstniKcue sabinetn.
( Tel. „N. Reformy*.)

Wiedeń ,  10  lutego.
Jeszcze w b i e ż ą c y m  t y g o d n i u  r o z p o ­

c z n i e  B i e n e r t l i  r o k o w a n i a  z p r z y ­
w ó d c a m i  s t r o n n i c t w .  J a k  donosi „D. Nat. 
Corresp." obecną r e k o n s t r n k c y ę  g a b i n e ­
t u  u w a ż a ć  m o ż n a  z a  z u p e ł n i e  b e z ­
p r z e d m i o t o w ą ;  nastąpi t y l k o  u z u p e ł ­
n i e n i e  g a b i n e t u ,  na co szczególnie ze 
strony K o ł a  p o l s k i e g o  kładą wielki nacisk, 
uw ażając uzupełnienie gabinetu za klucz do 
utw orzenia nowej większości pracy. Br. B ienerth 
uzyskał z narad z przywódcami polskimi prze­
konanie, że K o ł p p o l s k i e  wprawdzie i na­
dal będzie popierać rząd, ale że w łonie tego 
klubu istn ieją d ą ż n o ś c i  s e p a r a t y s t y c z n e ,  
które tylko wtedy mogą być usunięte, j e ż e l i  
p r z e c i w i e ń s t w a  m i ę d z y  U n i ą  a r z ą ­
d e m  z o s t a n ą  z ł a g o d z o n e .

„Koresp. Centrum" donosi, że w kołach rzą­
dowych noszą się z zamiarem uzupełnienia ga­
binetu w tym kierunku, że c z e s k i m  mi n i -  
s t r e m - r o d a k i e m  zostanie urzędnik, miano­
wicie radca dworu dr Ja n  P a r  o n  b e k ,  a m i ­
n i s t r e m  r o l n i c t w a  obecny kierow nik tego 
m inisterstw a P o p .

M inisterstwo dla r o b ó t  p u b l i c z n y c h  ma 
objąć u r z ę d n i k  n a r o d o w o ś c i  s ł o w i e ń  
s k i e j .  M inister niemiecki S c h r e i n e r  m a  
u s t ą p i ć ,  a jego następcą będzie również u- 
r z ę d n i k  n a r o d o w  o ś c i  n i e m i e c k i e j .  
N atom iast i n n i  m i n i s t r o w i e  p o z o s t a n ą  
n a  s w o i c h  s t a n o w i s k a c h .

U nia słow iańska dotąd nie przeprow adziła 
obowiązujących obrad; odbędą się one jednak 
już w najbliższym  czasie. Głównym celem tych 
obrad będzie także p o i n f o r m o w a n i e  K o  
ł a  p o l s k i e g o  c o  d o  p r z y s z ł e j  t a k t y  
k i  U n i i  s ł o w i a ń s k i e j .  Między drem G ł ą- 
b i ń s k i m  —  wywodzi „Koresp. Centrum " — 
a p r z y w ó d c a m i  U n i i  będzie musiało 
przyjść do bardzo w yczerpujących konferencyj, 
ponieważ prezes Kola polskiego w grudniu z. r. 
dal zastępcom U uii w prost uroczyste przyrze­
czenie, że na wypadek, g d y b y  w s t y c z n i u  
r. 1910 n i e  n a s t ą p i ł a  g r u n t o w n a  r e  
k o n s t r u k e y a  g a b i n e t u ,  K o ł o  p o l s k i e  
w y c i ą g n i e  z t e g o  k o n s e k w e n e y e  w 
p a r l a m e n c i e .

Zdaje się, że Polacy ze względu na zmianę 
reguiam inu nie uw ażają się już więcej za zwią­
zanych tem przyrzeczeniem i gotowi są zgodzić 
się na zwyż wspomniany sposób rekonstrukcyi 
gabinetu, proponowany przez rząd. Nie można 
jednak przypuszczać, aby Unia zrzekła się przy­
rzeczenia Polaków ; można się raczej spodzie­
wać, że U n i a  o f i e y a l n i e  p r z y p o m n i  
G ł ą b i ó s k i e m u  j e g o  p r z y r z e c z e n i e .

Co się tyczy t a k t y k i  U n i i  słowiańskiej, 
to Unia stoi przed a lternatyw ą: albo zgodzić 
się na parlam entaryzacyę gabinetu i w s t ą p i ć  
d o  p a r t y i  r z ą d o w e j ,  albo też p r z e j ś ć  
d o  s t a n o w c z e j  o p o z y c y i .

W  każdym razie U nia słow iańska powinna 
wczas zawiadomić przywódców Koła polskiego 
o swych zamiarach.

Wiedeń. Związek przemysłowców austryackich 
ogłasza oświadczenie, w którem zw raca się prze­
ciw powołaniu do gabinetu m inistrów  tylko ze 
stanow iska ich narodowej lub politycznej przy­
należności. Związek zastrzega się zarazem prze­
ciw powołaniu na stanowisko m inistra robót 
publicznych, kolei, skarbu i handlu tak ie  osobi­
stości, dla których m iarodajne są tylko względy 
na narodowość lub przyuależność polityczną.

P o t o i e & l e  s a a  B a ł k a n a c h .

(Telegr. „A7. B eform yu.)

S5west?a brateńska.
Rzym. M inister spraw  zagranicznych zamie­

rza już na wiosnę lub w lenie zwołać tu  m i ę- 
d z y n a r o d o w ą k o n f e r e n c y ę  d l a  o s t a ­
t e c z n e g o  u r e g u l o w a u i a  k w e s t y i  k ro -  
t  e ń s k i e j. W  konferencyi też wzięliby udział 
także delegaci Niemiec i A ustryi. T urcya jak  
dotąd sprzeciw ia się zwołaniu tak iej konferen­
c ji- ‘ -

Konstantynopol. Koła dyplomatyczne uw aża­
j ą ,  że p o ł o ż e n i e  w e w n ę t r z n e  p o p r a ­
w i ł o  s i ę .  Sukces, jak i P orta  odniosła w spra­
wie K rety, wpłynie korzystnie na stanowisko 
gabinetu H akki paszy.

Zbrojenia T«acyl.
Konstantynopol. „T anin" donosi, że obecnie 

buduje się 6 kanouierek na zamówienie m ini­
sterstw a m arynarki dla Morza Czerwonego.

Ił Srecyl.
Ateny. A teńska Ag. tel. zaprzecza wiadomo­

ściom dzienników berlińskich, jakoby w razie 
niezwołania ‘ zgromadzenia narodowego L iga 
wojskowa cliciała proklamować ks. Jerzego kró­
lem, oraz pogłoskom senzacyjnym łączonym z tą  
wiadomością.

« Dtrcta godności biskaplej.
Ateny. Synod zasądził b i s k u p a  A m b r o -  

s i u s a ,  który przed kilku miesiącami wygłosił 
podburzającą mowę, n a  u t r a t ę  g o d n o ś c i  
b i s k u p i e j .  - ....

Przssileale gabinetowe w Serbii.
Belgrad. „Stam pa“ donosi, że kw estya par­

lam entarnego załatw ienia nowych podatków tw o­
rzy poważną różnicę między ministrami. Dzien­
nik sądzi, że p r z y j d z i e  d o  p r z e s i l e n i a ,  
jeżeli różnice te  w najbliższym  czasie nie będą 
załatwione. * -

S b U ś e ia c y  ^ a s t r o r o s y j s b l e .
Belgrad. Na zapytanie u rządu petersburskie­

go, co do charak teru  rokowań austro-rosyjskich, 
otrzym ał rząd belgradzki uspakajające zape­
wnienia, że n i e  c h o d z i  t u  o „ e n t e n t e “ 
austro-ros-yjskie, lecz tylko o p o l e p s z e n i e  
o b e c n y c h  s t o s u n k ó w .

Cetynia. Dzienniki donoszą, że na uroczysto­
ści jubileuszowe ks. M i k o ł a j a  przybędzie tu  
także k r ó l  w ł o s k i .

Cetynia. Rosyjska eskadra, złożona z kilku 
okrętów wojennych, przybędzie wkrótce do por­
tu  A n t i v a r i ,  gdzie odbędą się różne uroczy­
stości przy udziale ks. M ikołaja. Tw ierdzą, że 
rosyjska eskadra ma później zwiedzić j e d e n  
z p o r t ó w  a u s t r y a c k i c h .

O kośció ł w Opolu.
j  ( Tel. pet. ag. tel.).

P etersb u rg . Na wieczornem posiedzeniu Da­
my d y r e k t o r  d e p a r t a m e n t u  d l a  o b ­
c y c h  w y z n a ń  złożył imieniem rządu oświad­
czenie w spraw ie iuterpelacyi wniesionej 24 
listopada z. roku przez 38 członków centrum do 
m inistra spraw wewnętrznych w spraw ie nie­
prawnego postępowania gubernatora siedleckie­
go przy oddaniu dawniej katolickiego k o ś c i o ­
ł a  w O p o l u  (gub. siedleckiej). Kościół został 
zam knięty w r. 1890, a potem wydany praw o­
sławnemu duchowieństwu, które go do r. 1906 
nie używało. Po wydaniu ustaw y z 30 kw ietnia 
1905 o wolności wyznania, wnieśli członkow.s 
katolickiej gminy petycyę o zwrot kościoła, o- 
trzym ali jednak odpowiedź, że w myśl san k c jo ­
nowanej przez cara uchwały Rady m in is te ria l­
nej, ostateczne rozstrzygnięcie zależy od Dumy, 
w której m inisterstw o spraw  wewn. wniesie 
projekt ustaw y o regułach, jakich należy prze­
strzegać przy zwrocie tego rodzaju kościołów.

I)n. 4 grudnia 1907 r. jednakże z w i e r z c h ­
n o ś ć  p o w i a t o w a  i m i e j s c o w e  p r a w o ­
s ł a w n e  d u c h o w i e ń s t w o  u s u n ę ł y  z ko­
ś c i o ł a  p i e c z ę c i e ,  a b e z  w z g l ę d u  n a  
t e l e g r a m  m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  i n a d p r o k u r a t o r a  s y n o d u  do gu­
bernato ra  siedleckiego z wezwaniem, aby za­
przestano tak ich  samowolnych kroków, kościół

ten dnia 19 grudnia poświęcono dla prawosła­
wnego wyznania.

Komisya Dumy zaproponowała wystosowanie 
iuterpelacyi do m inistra spraw  wewnętrznych, 
czy winni tego samowolnego postępowania o- 
trzym ają zasłużoną karę  i jak ie  zarządzenia 
m inister spraw  wewnętrznych wydał, aby t e n  
k o ś c i ó ł  u w o l n i ć  o d  n i e p r a w n e g o  p o ­
s i a d a n i a .  T-

iMezpteflstefl pogodzi to Psrsżu.
(Telegr. „N . Reformy'1).

Paryż. Do wczoraj S e k w a n a  p o d n i o s ł a  
s i ę  o 2 m e t r y ,  tak , że obecny jej s tan  w y­
nosi znowu 6 80 m.

Paryż. G r o ź b a  p o n o w n e j  p o w o d z i  jest 
bardzo poważna. S e k w a n a  w c i ą ż  p r z y ­
b i e r a .  N iektóre ulice zapadły się w kilku 
punktach. W dzielnicach Passy i Auteuil ulice 
sto ją już pod wodą. P a d a  u s t a w i c z n y  
d e s z c z .  Na Avenue de POpera panują ciem­
ności, ponieważ w o d a  p r z e r w a ł a  p r z e ­
w o d y  e l e k t r y c z n e .  Na Quai d’A usterlitz 
naprzeciw dworca O rleańskiego zaw aliła się 
w ielka część murów portowych i wpadła do 
Sekwany. W ulicach z powrotem ustaw iają  
mostki. Jeżeli deszcz potrw a dłużej, k a t a s t r o ­
f a  p o n o w n a  j e s t  n i e u n i k n i o n a .

Paryż. Sekw ana w ostatnich 24 godzinach 
podniosła się o 21 cm., a wczoraj przyrost wo­
dy wynosił 30 cm.; w dzielnicy dworca kolejo­
wego woda zakryw a nasyp na przestrzeni 80 
centymetrów.

Paryż. W yższy urzędnik m inisterstw a robót 
publicznych oświadczył jednemu z dziennikarzy, 
że niema obawy, aby Sekw ana ponownie wy­
lała, ale je s t możliwem, że S e k w a n a  z n o w u  
s i ę  p o d n i e s i e  do 6 metrów, potrzebne są 
więc energiczne zarządzenia.

Praga. Burm istrz otrzymał podziękowanie od 
prezydenta paryskiej Rady municypalnej za o- 
fiarowanie przez P ragę  10.000 fr. dla ofiar po­
wodzi.

( ^ ' e l e g r a m y
z dnia 10 lutego.

Wiedeń. Czysty zysk >* zakładu -  kredyt * ziem­
skiego wynosi 12,967.264 K 07 hal., dywiden­
da wynosi 51 K  t. j. 17 proc. ~

Berlin. Były prezydent Stanów Zjednoczonych 
R o o s e v e l t  przybędzie tu  23 kw ietnia.

Z  a s* mil
Wiedeń. Cesarz przeniósł pułkow nika hr. Mie­

czysława L e d ó c h o w s k i e g o  z pułku ułanów 
ks. Schw arzenberga n r 2 do pułku dragonów 
w. księcia rosyjskiego M ikołaja Mikołajewicza 
n r  12. Pułkownik bar. Franciszek B u r k h a r d t  
został po ponownem superarbitrow aniu przenie­
siony w stan  spoczynku z zastrzeżeniem na wy­
padek mobilizacyi do służby lokalnej i przy tej 
sposobności nadał mu cesarz order żelaznej ko­
rony III. klasy. Podpułkownik Michał D ę ­
b i c k i  został na w łasną prośbę przeniesiony 
w stan  spoczynku i przy tej sposobności o trzy­
mał ty tu ł i charak ter pułkownika.

Po odrocsea-.u Se|mu czeskiego
-P raga . W ydział krajow y postanowił na wczo- 

rajszem posiedzeniu uskutecznić tylko tak ie  wy­
płaty, do których k ra j ustawowo lub kon trak­
towo je s t zobowiązany. Natom iast zastanowione 
będą w szystkie budowle; do m inistra, skarbu 
w ysłana będzie deputacya celem naradzenia się, 
w jak i sposób kraj mógłby w obecnych warun­
kach wyzwolić się z kłopotów finansowych.

„Hlas Naroda donosi, że ze względu na u- 
chwałę W ydziału krajowego, aby na razie za­
stanowiono w ypłaty płac urzędnikom krajowym, 
także d y e t . y  p o s e l s k i e  n i e  b ę d ą  w y p ł a ­
c a n e .  Młodoczesi i szlachta konserw atyw na 
czeska zrzekła się dyet, a czescy agraryusze 
przeznaczyli ie na „Macierz szkolną". r

Z Wągier.
Budapeszt. Ruch wyborczy rozpoczął się już 

w całym kraju. Dzienniki opozycyjne tw ierazą, 
że hr. Khuen zamierza przez różne odznaczenia 
i nadania szlachectwa wielu osobom, zebrać fun­
dusz wyborczy dla partyi rządowej. '

P arty a  założona przez Khuena, nazywać się 
będzie prawdopodobnie p a r t y ą  D e a k a .  Do 
party i tej prócz A ndrassego, W ekerlego i Szel- 
la, w stąpi znaazna część party i konstytucyjnej.

Budapeszt. Członek w ęgierskiej Izby m agna­
tów Bouay wdrożył przed k ilku  dniami s ta ra ­
nia, aby obie partye niezawisłości przy kam pa­
nii wyborczej postępowały rażeni. Jeżełi roko­
w ania doprowadzą do rezultatu, p a r t y a  J  u- 
s t h a  i K o s s u t h a  w y s t ą p i ą  r a z e m  p o d ­
c z a s  w y b o r ó w ' .

Budapeszt. Rada m inisteryalna zajmowała się 
wczoraj sprawami bieżącemi oraz kw estyą kon­
s ty tu c ji bośniackiej.

Sprawy bośniackie*
Sarajew o. O ficjalny  dziennik donosi, że ce­

sarz zamianował effendiego S a r a t a  zwierz­
chnikiem duchownym bośniacko-hercegowińskich 
Muzułmanów. ^

Sarajew o. Muzułmanie, którzy do chwili sank­
cjonow ania autonomicznego wyznaniowego sta­
tu tu  . muzułmańskiego pozostawali w opozycji 
przeciw rządowi krajowemu, wysłali wczoraj do 
rządu krajowego deputacyę, k tóra  złożyła w imie­
niu stronnictw a nadzwyczaj lojalne oświadcze­
nie o wiernem patryotycznem  usposobieniu dla 
dynastyi, oraz hezwzględnem uznaniu stosunków,'
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stworzonych przez aneksyę. D eputacya podnio­
sła, że po sankcyonow aniu s ta tu tu  wyznaniowe­
go nie ma stronnictw o żadnego powodu do dal­
szej opozycyi. R ząd krajow y przyjął to  oświad­
czenie do wiadomości.

Traktat anstrc-tnrecki.
K onstantynopol. Komisya, której powierzono 

wypracow anie projektu  austro-tureckiego tra k ­
ta tu  handlowego, wyraziła zdanie, że w obec­
nych stosunkach projektu tego nie można oprzeć 
n a  zasadach trak ta tu  z rokn 1893, a wiec dla 
w ypracowania tego projektu , będą zebrane ma- 
teryały  od tureckich Izb handlowych i konsu­
latów.

Reforma wyborcza w Prasach.
Berlin. Dziś rozpoczyna się w Sejmie pru­

skim I czytanie przedłożenia o reformie w ybor­
czej. D yskusya ma potrwać trzy  dni, poczem 
przedłożenie odesłane zostanie do komisyi. Ob­
liczają, że w komisyi 15 głosów (6 centrowych, 
4 narod.-liberal., 3 w olnom yśl, 1 socyal. i 1 pol­
ski) oświadczy się za tajnością wyborów, 13 
zaś głosów (konserw.) oświadczy się za zatrzy­
maniem jawności.

Parlament anMelsfcl.
Londyn. D zienniki konserw atyw ne donoszą, 

że możliwem je s t ,  iż w najbliższym  czasie n o ­
w y  p a r l a m e n t  b ę d z i e  r o z w i ą z a n y ,  a 
wybory nastąpiłyby w lecie.

Przesilenie gabinetowa w Hiszpanii.
Madryt. Rząd podał się do dymisyi. Demo­

k ra ta  Canaleias otrzym ał misyę utw orzenia g a ­
binetu.

M adryt. N o w y  g a b i n e t  utw orzył się pod 
kierunkiem  C a n a l e i a s  a.

Zjazd słowiański.
P etersburg . Obrady komisyi słow iańskiej w 

spraw ie Z jazdu słow iańskiego potrw ają  4 dni. 
Z Polaków bierze udział w obradach D m o w ­
s k i ,  imieniem moskalofilów Galicyi D u d y k i e- 
wi c z .

Wybory do Sejmu finlandzkiego.
H elsingfors. W edług dotychczasowego zesta* 

wienia w ynika wyborów do Sejmu finlandzkie* 
go, wybrano 87 soc. demokratów, 42 Starofi- 
nów, 28  Młodofinów, 26 członków szwedzkiej 
party i ludowej, 16 agraryuszy i 1 chrześć.-spo- 
łecznego. "

Przedłożenie antytrustowe 
w Ameryce.

Nowy Jork. Przedłożenie an ty trustow e posta­
nawia, aby towarzystwom  akcyjnym  wolno było 
wydać ty le tylko akcyj, ile wpłaconych zostało 
gotówką, aby każde tow. akcyjne zobowiązane 
było przedkładać departam entow i handlu spra­
wozdanie ze swej czynności i wreszcie, aby to­
warzystwom  akcyjnym  zakazano nabyw ania 
akcyj innych tow arzystw  akcyjnych. Przedłoże­
nie to wywołało na tu tejszej giełdzie w i e l k ą  
p a n i k ę  i s p a d e k  k u r s ó w .  .S tan d ard  Oil 
Company" w drożyła olbrzymią m anipulacyę 
a la  baissa, rozgłaszając, że przedłożenie an ty ­
trustow e sprowadzi m ateryalną szkodę dla krajn.

Kronika.
D i l i i

Kraków, czwartek 10 lutego. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Scholast. panny 

i Wilhelma op.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 7 min. 01, zachód o godz. 4 m. 46; 
Jługość dnia godzin 9 min. 45.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Tricoche i Cacolet". v

T e a t r  I n d o w y :  „Czartowska ława'1.
U n i w e r s y t e t  I n d o w y  im. A. Mickiewicza: 

tsala muzeum techn.-przem.) o godzinie 7 wieczór 
p. Mieczysław Skrndlik: . 0  współczesnych pejza­
żystach polskich".

P o w s z e c h n e  wy k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e  
w auli I. szkoły realnej (ul. Studencka) o godz. 6 
wieczór prof, Karol Kramarczyk: „Z podróży po 
Hiszpanii".

O d c z y t  prof. E. Rosnera ze Lwowa o godz. 6 
wieczór w zakł. fizycznym (star. Tow. Kopernika) 
na temat; „Tektoniczne warunki krajobrazu gla- 
cyalnego".

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Cygane-
rya"

W ystaw a rzeźby. Jutro w piątek o godz. 11 
nastąpi w pałacu Sztuk Pięknych na placu Szcze­
pańskim otwarcie wystawy rzeźby wobec grona za­
proszonych artystów i krytyków sztuki. Wystawa, 
zajmująca połowę gmachu Towarzystwa, gromadzi 
prace szeregu najwybitniejszych polskich rzeźbia­
rzy. Rzeźba wystąpi tn po raz pierwszy samodziel­
nie, bez towarzystwa obrazów, w salach umyślnie 
na ten cel urządzonych. Od soboty wystawa otwar­
ta będzie dla publiczności.

W ystaw a p o rtre tów  kobiecych na rzecz P o l­
skiego Związku niewiast katolickich obejmie prócz 
stn z górą obrazów mistrzów, jak: Matejko, Grott­
ger, Rodakowski, Lampi, Bacciarelli, Scheffer, Wiln- 
terhalter, inne dzieła mniej znanych ciekawych 
malarzy, jak: Głowacki, Majeranowski, Sontag,
S tattler i w. in. oraz około pięćdziesiąt cennych 
miniatur, rzeźb i rysunków ze zbiorów prywatnych, 
zwykle niedostępnych szerszemu ogółowi. — Dzieła 
sztuki zawdzięcza wystawa między innymi zbiorom 
arcyks. Karola Stefana w Żywcu, krzeszowickim i 
z pałacu pod Baranami, dalej ks. Radziwiłłów z 
Balic, hr. Dzieduszyckiej ze Lwowa, pp. Kietliń- 
skicb, p. Estreicherowej Karolowej, pp. Wentzlów, 
p. Macharskiego i wielu innym właścicielom dzieł 
szęuki, którzy z gotowością pospieszyli poprzeć u- 
siłowania komitetu, — Otwarcie wystawy w sobo­
tę dnia 12 b. m, o godz. 11. Wstęp na otwarcie 
kosztować będzie 2 korony. Bilety przy kasie za 
okazaniem zaproszenia, po które w razie nieotrzy­
mania zgłaszać się mężna listownie n prof. Kazi- 
mierzowej Kostaneckiej (Kolejowa 10).

Odczyt Jeiienty o W agnerze. Jutro w sali sta­
rego teatru Cezary Jellenta rozpoczyna drugą se- 
ryę prelekcyj o wielkim reformatorze muzyki i 
sztuki wogóle, Ryszardzie Wagnerze. Przedmiotem 
wykładu będzie największe i najdojrzalsze z arcy­
dzieł Wagnera, „Pierścień Nibelunga", t. j. wielka 
poetycko-muzyczna trylogia, a właściwie tetralogia, 
obejmująca „Złoto Renu", „W alkiryę", „Zygfryda" 
i „Zmierzch bogów". W olbrzymiem tern dziele, 
zdumiewającem już choćby tylko jako koncepcya, 
Wagner urzeczywistnia w najszerszym zakresie 
ideę dramatu muzycznego, wzorowaną na wielkich 
tragedyach greckich i jeszcze więcej, niż w dzie­
łach poprzednich, jak „Lobengrin", „Śpiewacy no­
rymberscy" I inne — nadaje sztuce teatralnej cha­
rakter uroczysty i święty. Jednocześnie „Pierścień 
Nibelunga" jest mnzycznem odbiciem i poniekąd 
realizacyą filozoficznego światopoglądu Wagnera, 
który roztacza przed słuchaczem i widzem olbrzymi 
mityczny obraz fatalności złota, ścigającej ród bo­
gów i ludzi za nieposzanowanie miłości, jako rze­
czy wyższej.

Odczyt jutrzejszy, stanowiący odrębną całość, 
również jak i poprzednie, ilustrowany będzie grą 
na fortepianie cenionej wysoce pianistki p. Czop- 
Umlaufowej.

Początek odczytu o godz. 6 wieczorom.
Tow. Bursy akademickiej' zajmujące się zbie­

raniem funduszów na żywienie wychowanków Bur­
sy. zawiadamia, że w najbliższych dniach odbędą 
się w Auli uniw. Jag. na rzecz tego Towarzystwa

dwa odczyty: Prof. dra Maurycego Rudzkiego: „O 
tegorocznych kometach" dziś o g. 6 popoł. 1 ks.
prof. Franciszka Gabryla „Darwinizm a stanowisko 
Kościoła" w sobotę 12 b. m. o g. 5 po południu. 
Bilety nabywać można w cukierni p. Brzeziny 
(Rynek, róg ul. Szewskiej) oraz przy wejściu na 
odczyt.

Odczyt dra A. Wróblewskiego na temat „Alko­
holizm jako kwestya społeczna" odbędzie się sta­
raniem Związku młodzieży robotniczej Galicyi w 
niedzielę, 13 b. m., w sali hotelu Kleina. Początek 
o 6 wiecz. h- ,

W Polskim  Związku n iew iast katolickich (Pa­
łac Spiski) odbędzie się w sobotę dnia 12 b. m. 
o godz; 4  popoł. odczyt dra Augusta Kwaśnickiego 
„Jedna karta z dziejów wychodźtwa polskiego".

Kurs języka E speran to  rozpoczyna się w naj­
bliższych dniach w tutejszem Towarzystwie „Espe­
ranto" za opłatą 3 kor. za cały kurs elementarny. 
Wpisy przyjmuje i udziela bliższych wyjaśnień se- 
kretaryat tegoż Towarzystwa codziennie, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt, między godz. 6 a 8 wieczo­
rem w lokalu swym (Rynek 45). Towarzystwo to 
gotowe jest także urządzić równocześnie kurs tego 
języka dla osób zajętych w biurach, sklepach itp., 
w godzinach późniejszych wieczorem, o ileby się 
zgłosiła odpowiednia ilość kandydatów. Kto zatem 
miałby zamiar wziąć udział w tym kursie, zechce 
zgłosić się w powyższym czasie osobiście lub pise­
mnie w lokalu Towarzystwa, gdzie otrzyma infor- 
macye co do godzin i warunków.

Uczta Śledziow a odbędzie się w sobotę 12 b. 
m. w Resursie urzędniczej dla członków Tow. —  
Chcący wziąć udział w uczcie, zapisywać się winni 
jak najrychlej u kursora Towarzystwa, najdalej do 
11 b. m.

S tan  W Ody na Wiśle z  powodu opadów atmo­
sferycznych w ostatnich dniach, zaczął się podno­
sić. Wpłynęły na to głównie deszcze w okolicach 
dopływów Wisły, trwające już od kilku dni z ma- 
łemi tylko przerwami.

Z atajen ie  krociow ego spadku. W dalszym 
ciągu wczorajszej rozprawy przeciw Gustawowi 
Bazesowi, odczytano liczne akta odnoszące się do 
rozprawy. Z aktów tych wyszło na jaw, że oskar­
żony był 6 razy karany, w tern raz za oszustwo 
14-dniowem aresztem, zamienionym w wyższej 
instancyi na grzywnę 140 K.

Po odczytaniu aktów, obrońca oskarżonego dr 
Frubling zwrócił się do trybunału z wnioskiem 
o odroczenie rozprawy, celem przesłuchania wszyst­
kich dyrektorów instytucyj finansowych w Krako­
wie i Podgórzu na okoliczność, że od 15 la t ani 
Jeruchem Bazes ani Gnstaw Bazes nie składali 
w tych instytucyach ani na własne, ani na obce 
nazwisko, ani na okaziciela żadnych pieniędzy i nie 
kapowali papierów wartościowych, oraz celem prze­
słuchania dyrektora filii Banku austro-węg. w K ra­
kowie, że weksle Woblfelda z żyrem firmy Bazes 
w latach 1893 i 1894 ł weksle prof. Straszew­
skiego w latach 1891 i 1892 były w tej filii 
eskontowane i dyrektora filii Banku hipotecznego 
w Krakowie na okoliczność, że w latach powyż­
szych wspomniane weksle były także eskontowane.

WnioBkęm tym sprzeciwił się prokurator dr Lang, 
motywując powody, dla których są one zbyteczne. 
Trybunał po naradzie odmówił wnioskom obrony, 
poczem przewodniczący o godz. 3 po południu od­
roczył rozprawę do dziś godz. 9 rano.

Wczorajszej rozprawie popołudniowej przysłuchi­
wał się przez dłuższy czas siedzący na krześle za 
trybunałem wiceprezydent sądu krajowego karnego 
p. Pogorzelski.1 S

Rozprawa, zbliżająca się do końca, wzbudziła w 
Btatniej swej fazie żywsze zainteresowanie, gro­

madząc wczoraj na sali dość liczne audytoryum.— 
Dziś nastąpi postawienie pytań, wywody stron i 
„resumó". Wyrok zapadnie popołudniu.

Omal nie w ypadek. W e wtorek około g. 6 wie­
czorem jakiś wieśniak jechał nlicą Stradom wóz­
kiem, zaprzężonym w jednego konia. W chwili, 
gdy skręcał w ulicę Gertrudy, koń się nagle spło­

szył i wpadł na szyny pod nadjeżdżający w naj- 
szybszem tempie wóz tramwajowy nr 30, zdążają­
cy od ul. Grodzkiej. Dzięki przytomności motorowe­
go, który zahamował wóz na miejscu, zarówno oso­
by jadące wozem, jak i koń, wyszli z wypadku 
szczęśliwie.

A resztow anie. Policya krakowska aresztowała 
wczoraj kupca Schweida z N. Sącza, pod zarzutem 
oszustwa i fałszowania podpisów na wekslach. — 
Schweid w marcu z. r. zakupił u krakowskiej fir- 
Kennera węgla za 2000 K, część należnej kwoty 
zapłacił gotówką, a na resztę należytości przedło­
żył weksel, który jak się później okazało, był zao­
patrzony fałszywymi podpisami. Aresztowanego 
umieszczono w aresztach policyjnych pod telegra­
fem, skąd po skończonem śledztwie pollcyjnem, 
odstawiony zostanie do sądu.

Zam ach sam obójczy. Wczoraj w nocy we Lwo­
wie przez zażycie znacznej dawki trucizny usiło­
wała pozbawić się życia Heiena Ozarkicwicz, była 
kasyerka teatralna, obecnie bez zajęcia. Dusperatce 
pierwszej pomocy udzieliło pogotowie ratunkowe, 
poczem przewiozło ją  do szpitala.

S tra jk  szkolny w D ziećm orowicach trwający 
całe trzy tygodnie, zakończył się dnia 7 b. m. 
W  niedzielę dnia 6 b. m. odbyło się w Dziećmo­
rowicach poufne zebranie polskiej ludności tej gmi­
ny, na którem uchwalono zakończenie strajku dzie­
ci szkolnych, na podstawie wezwania Sejmn ślą­
skiego do władz szkolnych o szybkie załatwienie 
sprawy utworzenia w Dziećmorowicach publicznej 
szkoły polskiej. Równocześnie polecono komitowi 
rodzicielskiemu wezwać ludność polską do ponowne­
go strajku, gdyby władze szkolne sprawę utworze­
nia szkoły polskiej chciały przewlekać. —  Skutkiem 
strajków Bzkolnych na Śląsku było to, że Sejm 
śląski uchwalił w ubiegły piątek udzielić Macierzy 
szkolnej subwencyi w sumie 2000 K na polską 
szkołę w Dziećmorowicach.

Po m orderstw ie  w  Pleszew ie. Z [Pieszowa
(w Poznańskiem) telegrafują: W Będzinie w Kró­
lestwie Polakiem, według relacyi sędziego śledczego, 
aresztowano Michała Koczyńskiego, podejrzanego
0 ośmiokrotne morderstwo w Bogusławlcach.

P ożar kopalni. Z Wrocławia telegrafają: W  ko­
palni Grodzieckiej w Sosnowcu wybuchł pożar. 
Robotnikom zamkniętym w szybie grozi śmierć.

Za p ropagandę rew olucyjną w arm ii skazał 
warszawski sąd wojenny dwóch szeregowców pułku 
piechoty w Skierniewicach, na osiedlenie. U szere­
gowców tych znaleziono podczas rewizyi takie wy­
dawnictwa, jak „Podpolnaja Rossija", „Dlaczego 
włościanie żądają ziemi" i t  d.

S traszn e  m orderstw o. Z Wiednia telefonują 
nam: Wczoraj wykryto tu straszne morderstwo 
popełnione przez służącą Maryę Forkas na wła- 
snem nowonarodzonem dziecku. Służąca powiwszy 
to dziecko wczoraj, zaraz odcięła mu nożem głowę
1 schowała ją  do kosza, a resztę ciała wrzuciła do 
kanału.

M altretow anie w  arm ii pruskiej. Z Kielu te ­
legrafują-. Sąd wojskowy zasądził oficera marynar­
ki Freede za znęcanie się nad żołnierzami w 51 
wypadkach, na trzy miesiące więzienia.

Wybuch wulkanu. Jak „Daily News" donosi, 
wybuch wulkanu „Poas" trwa dalej. Lawa po obu 
stokach wulkanu spływa w urodzajną nizinę. Oba­
wiają się, że wielu ludzi zginęło. Pobliskie miasta 
obsypuje deszcz popiołu. Wiele budynków uszko­
dzonych.

Dr Cook. Z Londynu telegrafają: „Daily Tel." 
donosi z N. Jorku, że Cook znajduje się na wy­
spach Bermudas. Udał się on z Nowego Jorku do 
Hayanny, skąd po kilku tygodniach przybył na wy­
spy Bermudas.

Z m arli:
Kazimiera z Wojnarowiczów C h e ł m e c k a ,  oby­

watelka ziemska, nmatła w Lelowicach w Króle­
stwie Polskiem, przeżywszy lat 25. Pogrzeb odbę­
dzie się w piątek po południu w Krakowie.

C z w a rte k , 1 0  L u te g o  1 9 1 0 ,  

Bncta przejezdnych.
Kraków, 9 lutego.

HOTEL POLLERA: hr. Adam Żółtowski z Niechanowa 
(W. Ks. Pozn.), Wiktor Krzyżewicz z Kluczkowio (Król, 
Pol.), Marek Weinreb ze Lwowa, Jadwiga Eydziatowi- 
csowa z Sanoka, Ferdynand Reiner, Edward Paschka 
z Wiednia. Aleksander Lgocki z Nowego Targn, Józef 
Schober z Wiednia, Wacław Piwoda z Pragi, Helena 
Lagodzińska z Warszawy,- Franciszek Ziółkowski z Ple­
szewa (W. Ks. Pozn.), Walentyna Develowa z Kielc 
(Król. Pol.).

HOTEL SASKI: K. Komierowski z Rząski, G. Fechter 
z LandBberg, P. Karasiński z Warszawy, P. Bronikow­
ski, K. Przewłocki z Król. Pol., S. Frank z Paryża. U. 
Kampe, R. Benisch z Wiednia. J. Breidl z Katowic, Z. 
Tennenbaum z Warszawy. F. Gostkowski z Łopatkowio.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

i i  n a  i i
córka dra F ranciszka  B u jak a , radcy sądu 
k ra j. wyż. w Krakowie, posła do Rady pań­

stw a, i S tanisław y z Pszornów,
przeżywszy ła t 22, po dłuższej chorobie, 
opatrzona św. S akram entam i, zakończyła 

żyw ot doczesny 9 lutego 1910 r.
W  głębokim żalu pogrążeni rodzice i ro­
dzeństwo zapraszają  K rewnych, Przyjaciół 
i Znajom ych na  wyprowadzenie zwłok z do­
mu żałoby L. 56 przy ulicy D ługiej w pią­
tek  dnia 11 lutego b. r. o godz. 4 po po­
łudniu na  cm entarz k ra k o w sk i, tudzież na

ialubne naboleńslwo
któ re  odbędzie się w sobotę d. 12 lutego 
b. r. o godz. 10 rano w kościele parafial­

nym św. F lo ry an a-w  Krakow ie.
Kskład pogrzebowy Jana dolnego w Krakowie.

Kursa telegraficzne*
Wiedeń, 9 lutego. Losy: aj procentowe: Auatryacki, 

zakładu kred. z obi. pro. z roku 1880 3-pro. 291-—. Austr. 
zakł. kr. z obi. pro. z r. 1889 3-pro. 2/3*50. Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 27W-—. Węg. Banku hip. 
po 100 tłr. 4-prc, 245'—. Pożyczka serb. prom, po 100 fr. 
!-pro. 103*25. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilioa) 

6 złz. 26*50. Zakł. kred. dla h. i  p. po 100 złr. 531'— 
Clary 40 złr. m. k. -241-—. Pożyozka ta. Insbruka 20 
złr. 110*-r. Losy m. Krakowa 20 zł. 120*—. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 78'—. Palffy 40 złr. 236.—. Czerw 
krzyża Tow. auitr, 10 złr. 64*60. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 38*60. Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 złr 
70*—. Salma 40 złr. m. 282*—. Pożyozka Salcburga 
20 złr. 108*—. Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
231*70. Tureckie oblig. prem. kolei prc. 232*/0. Losy 
kom. m. Wiednia z 1874 rokn 645*50.

Zamknięcie giełdy.
Wiedeń, 9 lutego. Zamknięcie giełdy o g . 3 m. 10.

(Waluta koronowa.)
Akcye: Austr. Zakł. kred. 6 4 26, węg. Zakł. kred- 

813 23, Angłobanku 317 —, Unionbanku 6< 3 75, Lau- 
derbankn 504 —, Bankrerein 650 —, Bodencredit 11 70,
Galie. Banku h ipotecz. . Kolei państwow. 753 50,
kolei połudn. 126 26, 4°/0 poi. m. Krakowa 93 —, kolei
północnej 54 35, kolei C zern io w . , Alpiny 739 50,
Rima Mnranyi 660 —, Prag. Tow. Żelazn. 26 OJ, Fabryki 
broni 713 —, Akcye turocaie tyŁ — —. Gal. ako. Tow. 
kop. n. 812 —. Obi. węg. indemaiz. 95 10. Renta ma­
jowa 95 —. Austr. renta koron. 95 —. Węgier, rei ta 
koron. 92 40. 56 letnie Listy Tow. kred. zierask 93 85. 
4% Listy Bankn hip. 99 60. 4 ,/4°/t Listy Banku hip. 
99 60. 5% Listy Banku hip. 110 —. 4% Listy Banku 
kraj. 94 50. 4‘/i“/o Listy Banku kraj. 100 26. 4°/0 Gal, 
Obi. propin. 97 95. 4°/0 Gal. pożyczki kraj. 1893 93 75. 
4% Pożyczki m. Lwowa 93 —. Losy tureckie 233 —, 
Marki 117 67. Ruble 254 50. Rosyj. pożyczka 101 75.

Usposobienie: spokojne.

Towarzystwo Stolarzy »  Kalwaryi Zebrzydowskiej Skład mebli i wyrobów tapicerskich
zarejestrowane z ograniczoną poręką.-  ~  ®  K M lłO W l© , U L  W iŚ lH 3  1. 3>

W yroby krajow e i własne. Meble z drzew a suszonego w suszarniach parowych. G w arantu je  jakość. U rządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tap icersk i prow adzi znany tapicer p. Alfons W awrzecki.
Główne m agazyny w K alw aryi. — Wyroby T ow arzystw a sprzedajem y ty lko w w łasnych m agazynach. —  P ośredników  nie mamy. 16 17 o

Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

! !  ii słynnej światowej m arki B. B. (U rąuell)—j ------------- ,   - •  ,  * w beczkach, butelkach, syfonach L 

Briiwaru Miep y zag iego w Piknie j J a f i n f i S & l  5
poleca: W ysyłki na prowincyę uskutecznia się odw rotni e

J U w aga:. Praw dziw y „Prazdrój" Pilzneński 
tyllio z m arką B. B. na korkach, kapslach 

etykietach uwidocznioną. 55 40 78

S M  M Ó H

# r e ; i ;  w  Starym  Teatrze.
• •

We czwarieH dnia 10 lutego 1910 r.
II koncert

Jfiztfa ŚlNósKiego
P r o g r a m :  Bectłioven, Brahms, Schu­

mann, Chopin.

•a
poniedziałek dnia 14 lutego 1910

I! Koncert Selmy Kurz.
P r o g r a m :  A rya z fletem z „Łucyi", 

a rya  z „Balu M askowego", pieśni 
S tange, Leoncavalla, Dell Aqua, J . 
(Straussa. 35 30 o

aa
\Ue środę dnia . 16 lutego 1910 r.

Corel van Halst
bary tonista opery król. w Amsterdamie, 

aa

11/ poniedziałek dnia 21  lutego 1910 r.
Wieczór Chopina

Ignacego Friedmana.

Zakład artysty czno-fcamieniarski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i n» prgwincyi. Telefon 759, 

U  31 0

:: SK ŁA D  F O R T E P IA N  ÓW ::

B. GABRYELSKA
K R A K Ó W , RY N EK  GŁÓW NY 3 5

otrzymał na skład

F o r t e p i a n  z  I d a w i a l n r a  
ł u k o w i  C l u l s s m a  o r a z  
p i a n i n o  z  k l a w i a t u r ą  

p r o m i e n i s t ą

i zaprasza wszystkich interesu­
jących się tymi wynalazkami 
do obejrzenia i wypróbowania.

128 3 30

Helena KołcpKooa.
Wielki wybór towarów galanteryjnych, tryko­
tów, bielizny i t. p., poleca po najniższych ce­
nach; Hala Sukiennic Nr 21. 1230 2 10

B. flauczyc e!
gim nazyalny i wydziałowy ze wszyst- 
kiemi egzaminami, przyjm uje lekcye z 
zakresu szkół średnich, może przygoto­
wywać do egzaminów dojrzałości z tychże 
szkół i seminaryum naucz. Może przyjąć 
miejsce jako nauczyciel domowy na pro- 
wincyi. Zgłoszenia listowne pod P. S. 
przyjm uje A dm inistracva „N. Reform y1', 

n o  i  o

W  NA PROWINCYĘ
wysyła k s i ą ż k i  belestryczne i naukowe w skrzyneczkach 

pod przystępnemi warunkami

W ypożyczalnia książek
A .  G u m p l O Y t r i c z a  101 6 o

Kraków KRA CK A A.

w Krakowie, ut. św. iana 4>
poleca:

£. ®( t e l e  mmlii piśmiennicze
t zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim.
Nowo otw orzony dział książek  d la  m łodzieży. Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Wysyłka na prowicyę w spec. skrzynkach.

27 16 0

sypialń, jadalń, gabinetów, salonów, pokoi dla dzieci —  projektow ane przez 
architektów  i artystów  malarzy, od najskrom niejszych do najw ykw intniejszych

m m l  S p e r l i n g
u l i c a  B i u i a J e w s M e g o  1 .  7 .  (Podwale 14). 53 7 0

SALON „A R S44
u l .  ś w .  J a n a  1 , I  {>.,

otwarty codziennie, nie wyłączając św ą t in ie -  
edziel, Cd g . 10 —I i Od 2 —4  p o p . Wzbo­
gacany ciągle nowerni dziełami sztuki najzna­
komitszych artystów. 81 12 O

N a śluby
polowania, wycieczki, wynajmujo samochody 
i powozy, P lo t i*  G u z i k o w s k f ,  u l .  P ę -  
d z ic h o w  1. 18. Telefon 336. 31 17 0

P arcela
1600 sążni kw. tuż obok stacyi w Podgó­
rzu, nadająca  się bardzo pod budowę 
fabryki lub domów, je s t zaraz bardzo 
korzystnie do nabycia. Zgłoszenia pod 
„ P arce la"  poste rest. Kraków, za okaza­
niem kw itu  inseratowego. 1236 2 3

Z a k ł a d  p g n e l o w y  

72 A .  S z a S r a ń s M  ie 30 

K r a k ó w ,  u l i c a  M i k o ł a j s k a  1 . 1 6 .

B i e d n y  u c z e ń  ,
kl. V-tej poszukuje lekcyj z niższćgo 
gimn. za skromnem wynagrodzeniem. 
Ł askaw e zgłoszenia; F . Roganowicz, 
Kraków , plac na G roblach 15, parter.

132 i o

— Założony w r. 1872

£ 2 kład arlystyczns-kam ieniarsK i

iii
jKraków, u!, Rakowicka 7, tel. 46
podejmuje się wykonania grobowe. 
Ji pomników, tak w miejscu juk i 
^row iacyi, oraz poleca wielki wyb 
[pomzików gotowych z piaskowca, m: 
lnuru i granitu. 111 12 3

i iju u ję iii
umeblowane, 
ża Rynku).

pokój frontowy 
lub mały pokój, 

U lica D ługa 12 (w pobłi-
1143 4 6

P o s z u k u j e  f a s a d y
tv miejscu lub na. prowincyi, energiczny 
mężczyzna w średnim wieku, z kilku­
letn ią  p rak tyką , jako  rysow nik budo­
wlany, urzędnik m anipulacyjny przy bu­
dowach lub jako kierow nik robotami 
m urarskiem i, posiadający ładne pismo, 
oraz język niem. w słowie i piśmie. — 
Zgłoszenia pod F. P. poste rest. Kraków.

134 i  o

Lekcyi I koiMimyl
języka niemieckiego i francuskiego udzie­
lam pod przystępnem i warunkami- ^ a* 
cisze 14, II p., na prawo. tos 2 o

o am acio ny  
aajw yższem i nagrodam iZakład, pogrzebowy 

ć F A F i A  l i T O Ł M E G O
przy uL św. t e z a  I. 4, tuż przy płaco Szczspaóskim. 7-  Telefon iii 33L

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich
kiajów europejskich. ^  21 28 0

Z  d ru k a rn i  L ite ra o k ie jw  K rak o w ie , ul. Ja g ie llo ń sk a  1 0 . R ząd ca  d ru k a rn i  L . K . G ó rsk i.


